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Tajemnica mostu 
ks. Józefa Poniatowskiego 
Polsce przypadło' żałobne dziedzictwo pe wtettkh I mafych łapownikach 

DoKumwrty. ktftrc ogttuamy, M wielkim, 
I M ktOry tym* taka może by< o 

aktami oMcMlanla* 
teifi 

Waiipwifc natychmiast przerwane śledztwo! 
j Fabryka K. Rudzki I S-ka przed s*« 

Okradzione miasto m u s i o t r z y m a ć odszkodowanie! 
ilary mostowe przebudować! 

Wielka, tajemnicza afera 
Niejako symbol najjaskrawszy 
nikczemnej ktfrupcji, jawnego 
złodziejstwa: i nieposkromione
go łapownictwa, które się pa
noszyło przeklkwojną w eałem 
ołbrzymiem i ifiperjum rosyj-
skiem. Obok ludzi mato zna
nych. pe41e*ii«szeno gatunku 
występują M $ej takie gwiaz
dy jak: ' ) I 

car MlkoJajlIL 
*eneral-KUblrnator Skałłon. 
oilnlster sofe wiedliwości 

Szcz^glpwltow. 
Afera smutni, ho obok na

zwisk rosyjskim nie brakuje 
polskich, a cały! ciężar odpowie 
dzłalności spada na wielkie poł-
JOtfe prsedsięt>i<|rstwo: fabrykę 

M Rnćm 1 *•#*. Wmieszany 
* ^ c s t w nią tMdb i Majs t ra! 

warszawski, - a przedewszyst-
kiem r.ieżyjądy już dzisiaj, a tak 
dobrze niegdfyśj»w Warszawie 
znany inżynier IŁarszcwski, ktjó 
remu z ramienia miasta powtó
rzono nadzórjnad budową trze
ciego mostu. J i 

Jeśli dziś no latach wielu ca-j 
(a *c poniekąd M do historji na* 
leżącą sprawb z |nvuż na świa
t a dzienne wyciągamy, to nie 
czynimy teg6 dm jej niezmier
nie interesującego przebiegu 
lub niezwykłych epizodów ,któ 
reby mo*?y jz najbardziej sen-
sacvinvm 

sprawy, z której potrafimy wy
snuć wszelkie konsekwencje, 
oraz wszystko i wszystkich na
zwać tak, jak się im należy. 

Posłuchajmy przedewrszyst-
kiem suchego lecz tak wymow
nego języka urzędowych doku
mentów : 

Raport podpft>tóir*tora Brlu 
chaczowa do prokuratora 
Lefwin* % dnia 3* paźdzlernł-

1 ka 1910 roku. * 
MW sprawie inżyniera Mar-

szewskiego zbadailo czterech 
świadków — a Imianowicie: 
trzech robotników,: którzy pra
cowali w kiesonadh i zeznają, 
Iż przy stawianiu dwóch kle-
śonów od strony i Warszawy 
dopuszczono sie i jnagużyć , — 
iilę wydobyto bowtrftł z rtfelt 
ziemi, a filary pojiiawi0i$Q fia 
piasku.," I 

Raport podprokuratora Chot 
szczewnłkowa do prokurato
ra Lejwina z dni* W kwlet-
nia 1912 r. za Nr. 9. 
„Od 15 marca dq 19 bieżące

go kwietnia zbadani zostali 
świadkowie: Józef Gobel, Wi
ktor Kostrzewski, Franciszek 
Dąbrowski, Konrad Bogucki, 
Bolesław Szotwcj, Walery 
Klajn i Leonard Karpiński —̂  
robotnicy przy zakładaniu fila
rów mostu- Zeznali on *"" 

i * -„ *«« .konywano robót wbrew wa 
rz natbardzic sen- ^ kontraktu z nleoczy 

mmansem. Nic *tv. ? literatury 
ani szperań lusi.j /no - oby-
c?aK-\tfvcli. Kicali'.' nami prze
de* ^zYstkiem 

wzeledv cłv>sto praktyczne. 
Boć fcie władnie ten nieszczę

sny most znowu budować za-
ezą;. A budująco ta sama lir-
t. a, która wj c i s a c h przedwo
jennych zarobiła na nim w oszu 
kańczy spospb 
kilka miljkmpw jniMI w złocie. 

1 gdyby (ia\4l dzisiaj pro
wadzono rołjotyf tak, jak je pro-
wadzić winda polska instytucja 
we własnej Ojczyźnie, to je
dnak nic ulejga wątpliwości, że 
dzisiejsze wiązania mostowe 
spoczną na lichych filarach, na 
kesonach, vł których zamiast 
rwartej masy cejnentu stare za 
k-uaja nipiedie. | nie mmc ró-
v. nież ulegad v-ajpliw(rtd, że 
trzeci w weszl i stoiacv fftar 

(>nâ ?v iest na warstwie gliny i 
wcule twierdzenia rzeczoznaw 
CĆ\Y 

runa: nred/ci czv oóżnief musi. 
W:!ł-.i- !M ', mnst się buduje, 

ch^; v/n iaiemnica \e$t dlą 
wiciu ^\s.,!{!» postawionych o-
sobjstfy^i t.iirmuica poliszyne
li \a ..-.'bihjMw^ trzeciego mo-
sUł Ma-istrai warszawski wy-
;ednal r 

olbr 

nego kamienia i że cementowy 
rozczyn używany do budowy 
zawierał w sobie większa przy 
mieszkę piasku, aniżeli według 
norm zawierać winien*. 

Odezwa prokuratora Lel-
wltia do prezydenta in. War
szaw Y z dn, 8 listopada lpil 
roku za Nr. 30774. 
„Na skjntek odezwy z dnia 7 

bieżącego miesiąca za Nr- 1639; 
zawiadamiam Waszą Ekscelen j 
cję, iż badania^maertnicze grun-, 
tu ptKi filarami Nr. <?, A i 5, do-1 
konane przy pomocy djamen- j 
towe^co świdra, stwierdziły,* 
że iakkolwiek fundamenty po-! 
stauiouo na przewidzianej w| 
kontrakcie szesnastornetrowej | 
głębokości, to jednak stoją one 
nie na trwałym gruncie, lecz; 
pierwsze dwa na piasku, a o- j 
statui na glince, pr/yczem W j 
ostatnim zauważono znacznej 
podmycie gruntu, co. według 
opinji eksperta pułkowniku Bo
browskiego, grozji po w a/nem 
niebezpieczeństwem całości i 
równowadze filara. »*rócz te
go analiza chemiczna cemento
wego rozczynu. wydobytego 
z nadwodnej ściany filara Nr* 
2% dokonana w laboratorium 
chemicznem IJctersburskiego 
Instytutu Poiitechnlwznego i-
mienia! Piotra Pierwszego, 
stwierdziła, że rozczyn ten za
wiera nie cztery części piasku 
na jedną część cementu, lecz 
od czterech i dwóch dziesią
tych do pięciu części — a 
prócz tego posiada warstwy 
piasczyste i gniazda, pozba-
wiaiace go wymaganej przez 

ków, którzy pracowali przy bu 
dowie filarów i jako świadko
wie, badani byli na śledztwie 
pierwiastkowem*'-

Odezwa prokuratora Le^ 
wina <io prezesa Sadu Lutka 
% dnia 27 kwietnia 1911 roku 
za Nr. 21376. 
„Ekspertyza ta staje się je

dynym środkiem do stwierdze
nia nadużyć, których dopusz
czono się przy budowie mostu, 
i za które oskarżony Marszew-
ski jako kierownik budowy, o-
trzymal z góry sto tysięcy ru
bli pieniężnego wynagrodzenia 
od akcyjnego towarzystwa pod 
firmą „K. Rudzki i S-ka**. 

„Według zeznań dyrektoró^r 
wzgiiankowo^j firm>, w y m ł 
citj^eytl! Manzewskiemu i$i\ 
niądze, asygrtowali oni mu tai 
kowe, jako wynagrodzenie za 
różnego rodzaju wskazówki 
przy dokonywaniu robót mosto 
w o-budowlanych, których, Mar 
szewski, wobec olbrzymiego 
doświadczenia przy budowie 
mostów na Wisie, stale im u-
dzielat — a równiet ii to,* że 
wynagrodzenie, o którem mo-i 
wa, wynosiło 3 * . sum, otrzy
mywanych przez firmę z war
szawskiego magistratu miej
skiego za wykończone roboty* 
Tymczasem dzięki robotnikom, 
którzy, pracując przy budo4 
wie tego mostu, mogli* jako 
świadkowie, złożyć na śledz
twie zeznania, stwierdzono ca
ły szereg nadużyć, zupełnie 
ściśle uda wadntających, za co 
mianowicie firma „K. Rudzki i 
S-ka' płaciła tak wielkie su
my Marszewskiemu — tudzież 
zaświadczających rozbieżność 
miedzy budową mostu a wa
runkami kontraktu, jakoteż tan 
dęty budowy. 

..Atoli wydaje się bardzo 
! w.-łtpliwem. by świadkowie ci 
\ r t) t w i c rd z i I i swe zeznania w 
! sądzie, gdyż firma, o której ino 
iwa, zainteresowana w ukryciu 

f zasadnicze uchylenia od tech
niki budowy mostów i podsta
wowych warunków kontraktu, 
zawartego przez miasto War
szawę z firmą ,.K. Rudzki i 
S-kał\ która ten most budowa-, 
la — przyczem wszelkie uchy
lenia i nadużycia ukryto v 
sfałszowanych protokułach m 
częściowo dokonane przez fir
mę roboty przy budowle fila-j 
rów mostu dzięki zamieszczę- j 
niu w nich % premedytacja 
fałszywych danych co1 do ilb-1 
$ei, jakości i wartości 'użytych! 
materiałów, tudzież wogóle od
nośnie jakości dokonanych ro
bót, oraz ich istosuuku warto
ściowego do warunków cyto-

.wanego kontraktu. Protokuly 
f te sporządzał Tecl$niczłiy Ko
mitet Budowy Mo%s*u, do Któ
rego prócz faktycznego preze
sa Komitetu, jakim był prezy-j 
dent mfasta {w czasie budowy 
mostu urząd tern piastowało 
kilku prezydentów), oraz hono
rowego prezesa w osobie by
łego warszawskiego generał-
gubernatora Skalona — należeli 
w charakterze członków przed 

— Cttf^akfci *f>«d, Otiowbc [kie spadły, Pc^ęk śp<wf, NaftoJ-
psia klcn% ih też ćlmńek nie mM \ nOsia. * 

OKOWIE 
FOCH, JOFFRE, PtŁS0DSKI 

Utyte sttrttorów amirylian^ch * 5Vl»|*wHu 
(Od i&truiawiiktęgo Icweepondentę) 

stawiciele rosyjskich rządo
wych instytitcyj Warszawy. 

„Praktyczne rezultaty uchy
leń i nadużyć przy budowie fi
larów mostu tudzież fałszowa
nia protokołów odbiorczych 
dwojakimi były. Przedewszy-
stkiem — jak fo stwierdzili we
zwani eksperci o głośnych \v 
swym czasie nazwiskach przed 
stawiciele nauk technicznych i 
praktyki budowy mostów — 
trzeciemu mostowi na Wiśle w 
bliższej lub dalszej przyszłości 
groziła nieunikniona katastrofa 
zawalenie |się jednego lub obu 
przęseł, wspartych końcami o 
trzeci filar — a otoj dlatego, że 
filar ten pobudowano na glince, 
zaś woda, znosząc warstwę 

| glinki, snowodowatą osunięcie 
filara. • Powtóre, wskutek uży
cia do budowy filarów takiego 

j materjału, który nie odpowla-
nadużyf, stosuje energicznejdał warunkom kontraktu ani 
środki ku temu, aby robotnicy i p o t i względem jakości, ani Ilo
nie składali takich zeznań 
pr/ed sędzią śledczym — a już 
niewątpliwie, gdy nadejdzie 
termin rozpatrywania sprawy,IJHVJ, 
postara się ona zasypać zlotem jkośeiowym, jakoteż ilościowym 
niemiłych dla niej świadków i . . . 

Wczoraj w godzinach popo
łudniowych do Sufcjówka Fu
dali się bawiący w Warszaw-
senatorowie amerykańscy i 
złożyli wizytę marszałkowi 
Piłsudskiemu- s 

W imieniu gości sen. W. H. 
King oświadczył, że tak jak we 
Francji wycieczka odwiedziła 
zwycięzców: marszałka Focha 
i Joffre'a, tak również, będąc 
przejazdem w Polsce, _poczu-
wała się do obowiązku złoże
nia wizyty zwycięskiemu Na
czelnemu Wodzowi Wojsk Pol 
skich. 

Senatorowie i opuszczali Su
lejówek pod sipym wrażeniem, 
jakie na nich ^ywar l marsza
łek Piłsudski. I 

Goście dzii wyjeżdżają % 
Warszawy i upaja;się do Mo
skwy. [ •-

W rozmowlet z przedstawi
cielami naszego społeczeństwa 
senatorowie wyrazili zdumie
nie, że Polska w krótkim cza
sie potrafiła tak świetnie zor
ganizować się.:s 

O stanie naszego rolnictwa 
goście wyraża | się w nafpo-
chlebniejszych Iłowach. 

GIEŁDA 
Notowania oficjalne. 

T 

ścl, ani wartości, a tymczasem 
w protokułach Komitetu ucho
dził za całkowicie odpowiada
jący zarówno pod względem ja-

-7* mlc ;krod\ $r rządowe 
; brr.:,i. k |<ud/kiM S-ka zno-
wuz ri.\YiLf/\ ł p)j),,iv Setki 
miliardów jX>hkiL!; w chwili tak 
bardzo dla państw.» uus/egokry 
tycznej inarnuk <\K w sposób 
jak najbarft/ivi lekkomyślny. 
Dokumenty. Które znajdują s i e ^ , , , , . , . . „ . . - - - t 
w naszem pnsiadaiau d^state techniczne warunki kontraktu 
cznic nas o tein iłrzekonały i jednolitości. Powyższa eks-
zmuszają nas do przedstawienia perty za fechniczna całkowicie 
w całej rozciągłości tej zawż^Bnot* Ha zezninia robotni-

teiti zmusi ich do cofnięcia ze
znań, złożonych na śledztwie 
pierwiastków em. 

..Wobec teĵ o jedynie techiM-
czna ekspertyza zbudowanego 
mostu, tudzież gruntowne zba
danie filarów i kiesonów przy 
pomocy diamentowego świdra 
może ściśle i niewzruszenie 
stwierdzić nadużycia, których 
się dopuszczono przy budowie 
wzmiankowanego mostu — i 
dlatego też uskutecznienie ta
kiej ekspertyzy staje się bez
względnym warunkiem śledz
twa vv daiłej sprawiet*. 
: Opinia sędziego śledczego 

do spraw szczególne! wagi 
/ołotnickiego. 
„Zarówno mocą danych, na

gromadzonych dzięki skompli
kowanym ekspertyzom, jako
też zeznaniom świadków, 
stwierdzono, it budowie mostu 

itowar7v«zyly bardzo powafcac 

wartościowym — Magistrat 
rn. Warszawy, regulując ra
chunki, musiał za przyjęte na 
mocy cytowanych protokułów, 
roboty przy budowie filarów 
przepłacać z' funduszów miej
skich olbrzymie sumy, które w 
rzeczywistości wcale się od 
miasta nie należały. Część ty<?h 
sum pod postacią łapówek prie 
chodziła, oczywiście, do kie
szeni osób, fałszujących proto-
kuły i stanowiła ekwiwalent 
fałszerzy za dana możność po
większania wartości robót, któ
re w stosunku do, wykończo
nych, a przez miasto przyję
tych, nie odpowiadały ani rze-
czywistości, oni też warunkom 
kontraktu. Tą pto drogą po
brano v kasy mlefekłei bardzo 
wysokie sumy, całkiem od mia
st* *leMeżne. W nadużyciach 
o których mowa, bezwarunko
wo bral też udzfrł i Sk**oaM. 

OOIÓWKA-
Dolary Stanów Zjcdn. 198,5(X), 

195 5(X). 
Marki"niemiecki (Ki-'-. 0.14." 

AKCJI 
B. Dyskontowa 1CW. '>75, 1000 
11 dla l i i Przem. 295, 285, 320. 
B. Kredytowy 260, 280. 
B. Małopolski 85. 
B. Przem. warsz. 75. 
B. Przem. we Lwowie 70, 72, 

70. 
B. Zachodni 775, 800. 
B. Ziedn. Ziem Pol. 250, 260. 
B. Zw. Sp. Zair. w Pozn. 650, 
fe 700. 
B. Zw. Ziemian 85, 70, 90. 
Kijewski i Scholtze 600, 595. 
Ekspf. salilpotas. B50. 
Strem fXK). 
Cerata 525. 595. 550. 
Puls 2000, 1975-
Wildt 270, 150, 170. 
Chodorów 940, 860. 880. . 
Czersk 1450, 1250, 1260. 
Czestoclce 6500, 6000. 6250. 
Gosławice 650, 660, 610. 
Michałów 750, 710, 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 8000 

6700. 7000. 
Firley 200, 190. 
U z y 1(«. 90* 100. 
Drzewny Prz. i H. 80, 0 1 
Tow. Kop. Węgła 1425, 950, 

Cegielski 170, 147,5. 152,5. 
Lilpop 270, 230. 24^ 

Modrzejów 1600, 1650. 1500. 
Norbllu 530, 420, 480. 
Ostrowieckie 1~4 em. 2400, 

2200, 2800. 
Ostrowieckie 5 em. 2150, 2000. 
Ortwein 165, 145. 
Rołin 275, 250, 265. 
Rudzki 1 — 2 em. 770, 650, 690 

[Starachowice 1075, 950. 
Trzebinia 290, 260. 
Ursus 1 em. 950, 960. 
Ursus 2 em. 3f5. 290. 
Pocisk. 190. 160. 175. 
Parowozy 210^200, 205. 
Zieleniewski 1«50, 1400, 1490. 
Zawiercie 550*), 56000. 
Żyrardów 42000, 39000. 
Belpol 50. 
Borkowski 140, 118,122.5. 
Hurt 45. 
Janikowscy 50, 46, 47. 
Transport i Żegluga 38, 34, 35. 
Poibal 28, 25, 26.5. 
Maryniu 1—4 em. im, 200. * 
Ćmielów 200, 305, 200. 
tlcktryczność 1700. 
Haberbuscb 82$, 820, 850. 
Spirytus 1650, 3200, 1250. 
Polska Nafta 128, 115, 120. 
Nobel 700, 650.; ) 
Lccartowicz 40, 38. 
Pustelnik 275, 230. 
Siła i Światło $30, 640, 6t0# 
Kabel 260, 200.1250, 
Klucze 265, 23ft 
R Prz. Naftowy 800, 850. 
Skóry 96. 92 J . § 
Zach. Tow. 70, fO, 78. t 
P. Tow. EL 11% 150t l « l , 
Spiess 270, 2301231 
Kraków 1-6 eik 1 ^ 



S M H 
Podiek majątkowy 

Komisja uchwaliła go Wczoraj 
Alt tylko fformainte (04 wartka irttórgo kormpmśmi&} 

z 2apowic|zią prae-[kowej, formy' Zgodnie 
wodniczącigo fi. By {'U, korni' 
sja skarbowa zakończyła wczo 
raj'formalnie.obrady pad proje
ktem'ustawy,' o podatku mająt
kowym. Zakończyła^* dlatego 
tylko formalnie* gdyż cło zała
twienia pozostał szereg arty
kułów spornych. Dotyczą one 
minimum cc^ystencjfl t. j . ma
ksymalnej k^oty wołiel od p o 
datku majątkowego, Iposobu u-
słalania majątku i slpli podat-

Mrnań 
formy 

podatku 
Jepi it-mnjątknwego. 

iszczanla. 
Artykuły wspomniane sta

nowią obolt a r t lj-go najisto
tniejszą osnowę projektu I sta
ły się przedmiotem! porozupjłc-
r-ia skrzętnie poszukiwanego 
pomiędzy przedstawicielami 
klubów poszczególnych. Zape
wniała* te ppnoztimlenlc s|ę 
znajdzie — tak najrychlej. 

Pan minister reformy rolnej 
i objął urzędowanie: 
przywitał urzędników, zwiedził Muro 

i wyzm 
Ministrowi! reform 

fetory Osieckiemu, fetory pi 
rzędowanie, | przeds] 
tycbczasowyj kierów 
negp urzędu ziemski 
bowski wyższych urzędników. 
Po powitaniu;! zapoznaniu się z 
urzędnikami jp. minister zwie-

ył godziny przyj-
Inych £• J dali 'biuro ministurjainc I rozpo-

ął luz IHICJM «Wdowaote.| łnteresan-
wlł- do~[tó%r pr^yfttwwai bfdsie 'mini

ster Oaleeki w^wijertl I piątki 
od #od»/13"<l0- MN f*> o#rze-
dniem zjrlofczeniu się u sekre 
tarz^i osobistego. 

ik głów-
o p. Czat 

f Mowa sensacyjne ssezegóły śledztw* 
l i spfpuria aritztowanytlt eiłonków i 

„sztabu gentralnwo" 
1 i JaczeJKI warszawskiej 

Taltmnicia kał** 
Prócz „fielsfMipeoj tyby" — i 

Bolesława Stefanowicza, który1 

posiadał fałszywe- dakamcntyl 
na nazwisko Antoniego WI-; 
śtiiewskiego — jednym z naj
bardziej wpływowych człon-
kow organliacil był areszto
wany , I 

# 
Henryk Altman. 

sekretarz Związku pracowni
ków handlowych I biurowych; 
mieszczącego się przytul. Ziel
nej nr. 3 . Altman byt kandy
datem-dó Rady Kasy Chorych 
% komtiftlstycificj l i t y nr. K 

Zona Altmina. Estera z Sza
franów, za wszelką cenę stara
ła się ukryć Jego adres. 
• W końcu jednak'poRcJa do
tarła do willi .Warszawianka** 
w Radości pod Warszawą, 
gdzie Altman został aresztowa
ny. Między rof malfymi nh> 

tltiernfe feomprotnłtującyinl do 
kumcr.taml. które wpadły w rę
ce policji. skonfiskowano* 

kilkadziesiąt ark«S»v kalki. 
przez któru «a maszynie pisano 
listy sekretariatu cent ra lne j 
komitetu Związku młojdzleży 
komunistycznej w Polsce. 
Treść powyższych listów jest 

obecnie mimiki tej preez spec Ja* 
listów odczytywaną. 

Niewątpliwie stanowić ona 
będzie 

nieoceniony materiał * j 

dla d a l s z e j śledztwa. 
Energiczne kierownictwo ca

fe! ekeił ś t o d o ^ fpoczywt w 
rękach podkomisarza Marjana 
ttttdgytttskleg© f starszych, przo-
downlków: Kugeajusza Fal
ków sklecro. noleatiwa'.Papro
ckiego I Ląona Kobyłeckiego. 

i Rząd utknął w poślłgu 
za waluclarzamn 

1 AMgt wttdz kontrolnych, |ako ftapia 
i , M l«dr*| pr«y*tanął» łapie 5 dOtoa 
WreUm st*d r«do*# wirAtf ludu c2arnf>gte?dtlir*» 

(Od irtiniattiMego kortfp^ultinla) L 
Uf>łv8zełł«fnv «np«wtik«n|a <>-ic r««d nie wv»la<ł 

Wstrzy 
Có* to znów u framMMKłtf 

manie sprzedaży złotych 
dai tych walorów Ąo odnośne
go zawiadomienia, s Jaik nas In
formuje ftttiieje iamiaj lubef-
nego |apreestania sprzedaży 
złotych polskich. 

Ministerjunt skarbu! pod wyt
ężając od 30 lipca kuls 'złotego 
do J5.U00 mfc., wydJo jedno-
trześnie zarządzanie klsom skar 
^iowymt aby wstrzymały sprze 

Chcą nos uraczyć 
prowizorycznymi urzędnikami 

: *•; Wkrótce ujcaią się rospo-
riąd^enia ^-ykonawipc do 
cistau~y o pajistwoYi^el służbie 
cywilnej z dii, 17. fi tp>? r. 
Konsekwencją tych. fczporaa-
dzeń będzie ostatecził ustn|c-
nfc pcrsonelujnaszęra aparatu 

, państwoweeot * Itotyfchczaso-
wyaystem ^wateilaall ^prmco-

"-'-Uników tJdftsiwowycli przez .1 
- mlcsięcziie i; wypo\ffedzcnie, 

Tctóric będą de-
^każidorazowcin 

z niiir'Mcrjów, 
cydow^ły o 
zwolnieniu. 

Moc.Y tych rozporządzeń n 
pr«jrsfłym> personelu państwo
wym poważny odsetek stano-, 
wić będzie .grupa ti Z*, urzę-
diilkdw prowizorycznych, t. j , 
mtanowtmycli do l^odwoiani*. 
Pntopisy o ,zwalnlaiiilu urzędni
ków na skujtek reorp^nizacil u-

Jak posterunkowemu polskiej policji 
państwowej oddar-o w ręce... 

szefa policji francuskiej 
Konieczność wyjaśnienia obowiązujących 

przoplsdw kolejowych 
{Od %Darazaw9k'\cgo korespondenta) , 

względnie odszkodowanie w[ r z c dów obiwiamy isię, by nie 
formie pensji *za ten okres, zo- dały pola do nadużyć w stosun-
stanie zasfart|onv przez korni- ku do podwładnych.) 
sje dyscyplinarne pr/y każdym* 

Zjazd Legionistów polskich 
Mi^szkmia dla uczestników 

i sa zapewnione { 
Komitet Zjazdu Lerjonistpw {stania z tych zniżek i;daj&i)ra-; 

polskich we lwowie hv dniach I wo wstępu na uroczystości z|a-; 

4, S i 6 sienifia r. b.fzawiada-jadowe. ^ 
HMa, że będzfe miał przy goto-1 Władie kolejowe. wpoaĘHltP 
vane kwateri* dla ucfestnikół.v! uczestnikom zniżki kblejowe za 
Zjazdu i mota zapewnić znacz- okazaniem karty uczestnictwa 
ne zniżki w pewnyc|i kawiar- wydanej przez Zarząd (iłówny 
ntaclł. restaufacjach |l cukier- Związku Legionistów „polskich 
niach. Kartałuczeatiuctwa wy- w Warszawie (Przejazd nr. 10 
danii przez- Kpnitet fiazdu we m. 11 lub legitymacji oddziałów. 
Lwowie upoważnia po korzy-1 

j [Powstania 
m Ukrainie sowieckiej 

Wieszają komisarzy, ludnoić opłacają 
zlotem 

Czy pasażerowi, posiadają
cemu bilet IlLciej klasy wolno 
jest w braku mjejsca przenieść 
się do ll^fłej k i ^ y czy też nie? 
Zasadnicza kwestfe ta wywo
łała j^knajżyws^e zaintereso
wanie wśród jadących 

pociafclem spacerowym 
w strdrie SkierfNewlc w niedzle 
łe ubiegłą-

Jedni utrzymywali z całą sta 
nowczością, ' te wohw# drudzy, 
nieco ostroiniejii t w t a ^ i L że 
test to dopwszcjahietrt | e # n l e 
pr»^ z«iwl*rwaiiw O # i ^ kon
duktorowi i uiszczeniu odpo-
wkd,»łei ^ ^ ą < y , •- >l .. 

Powooeii lej diskwtf było ' 
zajście z pewna part cudzo

ziemców, 
którzy nie dosta wszy sie do 
natłoczonego wagonu klasy 
IH-clej zafcli miejsca w klasie 
R-fffcJ. Konduktor wwaźaf takie 
pmtępowanie za wykroczenie 

przeciwko obowiązującym prze 
J)|$om kciejowyni, zatądał opła 
ty kary po mc. ifMfClO od oso
by I wytadziwszy parę cudzo
ziemską na jednym z przystan
ków. 
oddał ją w ręce posterunkowe

go 
polskiej policji] państwowej. 

Przy ' spisywaniu protokuhi 
tableau! Pasażerem z blleterti 
.W* 111-ciefbyL. ssef policji tran 
euskief ' dep. paryskiego, p*!! 
Dypiitarz ten jeżdżący „dla 
pucu1*, Sw Ifl-clej tlasie twler* 
d^lt 2 : całą stanowczością, że 
le pmktmwyt litery-prewa-1 f 

JLary nie zapłaci. 
o zdania natomiast Jest 

prawo polski© obowiązujące na 
R K. P. Ono jedno Jedynie hc-
dzic rozstrzygało na nieko
rzyść obceico dygnitarza. 

fłcjalne. że iiiiuio zniesienie o-
«rn;nic/eri dewizowych, nic u-
stniie daKzy energiczny i .sku
teczny pościj: za sprawcami 
niedozwolone! spekulacji walu 
towel. 

'lymczasem młja dx4cfl 
diifom, a 

lladów tego postanowienia 
nic •jest nam dane oglądać. O 
nowych zarządzeniach również 
nie można dowiedzieć sję zni
kąd. Mo#.emv nawet stwier
dzić stanowczo, że nizina Ich 
dotąd. v | i 

Wszystkie poprzednie i pla
ny f rozporządzenia lipo* 
sz4y«. na odpoczynek do szuflad 
ministerialnych, kontrolne Ela-
dze wykonawcze ur^ądzaią 
partyzanckie wypady na (wła
sną rękę. a, pozbawiona'wszel
kiej myśli przewodniej* ''• 
opieka nad bankami handlarza. 

1 ml de w ix 
doprowadza ostatedzrtfe do 
przepełnienia w „Polonii4* i I w 
innych zbiorowiskach waluto
wych pająków, gdzie w eopotc.. 
ubiegłą uzyskał dolar kursi po-
kątny JIMi tysięcy marek. , i 

Dowiadujemy się rówrtleż,] 

«j.\cli premii 
W) 
p, 

^ \ t^niHcnif nâ  
wycli 03 szkndc 
mjowanic 
id icst 

» obicccT-
.LiUJn^ych za 
iiżyć waluto-

r skarbu. Prc-
te^o njdzaju czynno-

! konlccina żpcheta 
*' juiculko dla fuî djwiarjiiMców 

i ale v. '\ick.s/.\in! Jeszcze stop. 
]nu» dla osób prywatnych, któ-
r u l i pmnoc ntc»(|inokrotiłłc dr, 
wyśledzenia prz 
kulacyjno - gien 
niezbędna. 

^cczy już i poi 
dza ta nieustafec^ 

WStw spe-
rsklch iesi 

fkąd zawsty 
potrzeba 

nrzypominania ues/vm wta-
dzoni 

na każdyr' nk-ina^kroku ich zo 
bowiązań Iw.dż puszczanych w 
niepamięć, bądź *też odkłada
nych z dnia r-Ą dzfert. 

y-iąd inu\i przerwać swą 
zad inne. stanąć nĄ obu nogach 
i śmiało mszyć Przeciw wy* 
syskiwaczom ni|ddli naszej 
monety. i' ' 

Triumiu I chlchftałiia w ku-
Ifk waluclarzy. Igrających z 
cierpliwością rzesz, pracują
cych, zdrowa, j, 

niezależna opinia nie ścierpł 

Na Jasnym brzegu Riwiei 
W ogrodach Nicei 1 w kasynie -

giną polskie miliardy 
Pośredniczą w przekazach 

Warszewskie banki i j 
Domanjemy •!•) ujawniania nazwisk marnotrawców 

Dotkliwe dotknięcie nietykalnego 
KONSTANTYNOPOL (Rps>. 1 woso konsulatu sowieckie j i 

Orupa uchodźcom' foayjsktcb [pobita mocno konsula 
w targnęła do lokata mlejsco t-,m"M" 
mmmmmmmmmmmi Mmmmmmmmmm 

kinda. 
Zał-

Od roku 1919 wędrują rałlio-l 
nowe przekazy jp Polski do Ni
cei l der Monte Cjarlo."} | ] 

Załatwiają td wysiłki dwa 
warszawskie pot en taty banko
we, a, mianowicie Bank HJiiidio 
wy t 'Bank Dyskontowy Jako 
korespondenci tąkteh mocarzy 
finansowych. Jak- Comptoir Na
tional D*Kscotnpte de Parls, 
Oredlt Lyonnais Lyons i Ł H. 
flcllalrs 'Biarritz. 
MHJonowe kmfoty wędrują, wę 
.droją- Na Jasnym brzegu morm f 
śródziemnego rozkosznie ko-rl 
utuś i Jedwabnie życie płynie. 
Zdała od przesileń gabineto
wych, od zamachów,; od dro-
zyżnlar»J niedoli, od WurokA* 
tycznego zamętu. 

AJc komu? Zac^o4zl podei* 
rżenie, że to tym famym włó
kiennym czy cukr#w#i baro* 
nom, którzy nieustannie doma- / 
mm śff o^ych waŁt pd rządu ( 
a równecceżiiie olbrzymie wy* I 
ski z "eksportu przethobują A > " 
rarmlc w sztachemyca dewp 
u c h m rachunku fłeżfcym w 
fankach zagranicznych 

Sądzimy, ee ©rga|y kontrol
ne minlsterjum ska^u(powin« 
ny" zbadać 'Jak naJAytarteJ dla 
kogo przeinaczone m te swny 
zawrotne wywożone i j Polski 
oraz komu i do czeio 4m rtu* i 
żą. O stwierdzenie ple trudno ' 
A bytoby ciekawe (posiedzieć 
się, bardzo ciekawe | pożytecz
ne- ? i 

SEN URZĘDNIKA 
który starał się tyć 

podług wskazówek komisji statystycznej 

(H.) W okolicach Btafei Cer-
kwj działa od paru miesięcy 
grupa powstaikza, złożona z 
kilkuset drobnych oddzlałków 
konnych. Powstańcy posiada* 
Ją również automobile opance* 
rzone i karabiny maszynowe. 

Jakkolwiek, nic stwierdzono 
dotychczas. L*zy jakaś partja 
Polityczna kicruie tymi oddzia-
iiiuii. nic ulegh k-dnak wątpli-
AM^ci. że cała akcja jest zor-
r'anizowana doskonale i działa 
według z góry (4>myślonesro 
planu. 

PDW stańcy urządzają usta-
v ;.C7PC napady na wsie i drob
ne miasteczku bez litości 

mordując komunistów. 
}>iastmqcveh jakie- godności 

o n '"•••kie. lecz pozostawiają 
v \|>« lui.u! ludność. I 

Komuniści, którzf maja nie-
szcz^cii- spotkać n | swej dro
dze oddzuiłck nowstaAczy. tra
ci tylko fvck\ pieniądze bo
wiem i i.o^/.townośjci znalezio
ne przy nich. uc/eftnicy napa
du odsyłają fod/.ii^ zamordo
wanych. I 

'Oddziały powstałe/-: zdoby-
\wafa sobie %wno|ć i Mięzic-

dne dia nich pr»a3mioty drogą : 
rek%vlzyc#. Jednak za wszyst- • W

A
Ą< 

l sów 

Od dziecka byłem lesallatą. 
Kiedy tratee mojej zbrakło po-
kanmi, po^tHizItein się z losem 
po trzv tygodniowym wrzasku. 

'.Kiedy ciokunniająca innie koza 
I zapałnł:i namiętnym alcktem 
I do obrzydliwego, starego ko-
* >J«. rezydującego w dworskiej 
; stajni — pogodztfem się z ko-
izłeiii. stajnią 1 kuracją głodo-

wTnikłą z kozich roman-

StaraJem .się iyt następnie 
w zgodzie % boną, która wpaja
ła w o mnie zasady prozodji Les 
sinia i Ooctbefta.. Szuitałem 
równie* kompromisu «z profe-
s^rem łaciny, utrzymującym, 
że oda Horacego „Ouo% qoo^ 
sceiestl" — jest ważniejszą od 
kwitnienia bzów i oczu pensjo-

ko co zabierają 
płaca złotem* 

Walka z tymi oddziałami 
przedstawia dla sowietów wiet 
kir trudności. boUteui napada-
k om j nikną i błyskawiczną 
szybkością, przyteni • ludność 
ruseJNCowa nastrojona- jest dlâ  
nich bard/o życzliwie I odma-( 
w ta wszelkich zeznaó w «pra* i narkl Hani... 
v.ie napadów. | ®Yttm lesraiistą. 

•\kcic przeciw nowstańcotn 
utrudnia również w znacznym 
stopniu 

brak ref utartieto woUka 
w okolicach Białej Cerkwi.,-. . r 
Znaldujc sic tam ubeeme t^iko fakultety. Nigdy nie zajmowa- kny, jak marzenie, , 
milicia i oddziałKi czelnstó.w, łem się splr>-rj'zmeni ani tdepa- Czamam le^aia na nim, jak 
zwane wojskami Głównego U-!iJa. A Jednak... ulał, 

i rzędu Połit\ czncico. j - • j Na obliczu znakomitego mę-
i W ostatnich yzasaclt miało i Śnił ml się dzisiaj dziwny za sianu malowała się dobro-
imicisce i*)ważniejsze starcie Inen. — Zdało ml się w pewncjjtłlwa pmwkL i tkliwa, rozczu-
pom:cd/»- tvmi wojskami aj chwili, że tona nicja, Hermlna. i I^uaa dobroć... 

" piwkroczyfa normy urzędowe! 1 chwtęsteni przemknęła po; 
(kMna para .trzewików- na dwa .innie %vspanlała limuzyna... Czu* 

Jestem urzędnikiem 7-eJ ka
tegorii. Pracuję w minlsterjum 
Wymiany myśli na tematy do-
wohict wydział 4-ty. pc4cój nr. 
2B). Przedtem ukończyłem dwa 
fakultety. Nigdy nie zajmowa
łem się spirytyzmem ani telepa
tia. A Jednak... 

W tym satnym czasie przy
szła do nas teściowa, wdowa 
po wiceministrze. Weszła na-
go - (jeden płaszcz na ośm 
lat, jeden garnitur bielizny na 
role). Straszliwy widok teścio
wej' w stroił mitycznym wy
prowadził mnie z równowagi. 

2 rykiem wypadłem na scho
dy, stamtąd na ulicę. 

Za mną teściowa. 
Tak ścigaliśmy się. 
Ja (nago) goniłem żonę Cna-

gą), za mną pędziła (naga) te-
iciowm... 

Zastąpił nam drogę generał 
broni (1.500.000 mk. pensji — 
jeden mundur na 25 lat) 1 usi
łował interweniować. — Napró 
Ino! 

Potknąłem się o rozkładają
ce się zwłoki polskiego litera
ta (Jedna książka na sto lat) — 
skoczyłem na sam środek jez
dni — I doznałem nagłego o-
lśnienia: 

Pyszną, • srebrzystą Hmuzy -
ną rwał wprost na mnie naj
jaśniejszy Prcmjcr Witos, ple-

giego referenta ministerjtttn 
Wymiany myśli na tematy do
wolne — zawiozło Ppgotowje 
do Prosektorium przjy szpita
lu Dzieciątka Jezus, j • • 

Nad stygnącymi ^wtokami 
schyliły się. szlochając: thoja 
naga żona i moja naga teścto-
wa. 

Jakiś student medycyny,, ra? 
na rok uczęsaczający do , te
atru, zamknął ml litościwie, po
wieki i szepnął: 

- Eeec, Pelikan"! 

Obudziłem się ze snu. Żona 
(w negnolrze uszytym z wor
ka) stała nadentną i wołała, 
potrząsając inną, jak paskarz 
publicznością: 
' — Wstawaj, wałkoniul ^sma. 

rano., bpóźnisz się do btara a I partja 
dziś właśnie wypłacają 3 - piTMzwta*M 

^ 
Agonja rządów 

dr. Cuno 
BERLIN, 30. 7. 4 PAT. — 

Ustąpienie gabinetu!dra Cuno 
Jest kwestią najbili|zych dii. 
Jako domnlemanyeliinastępców 
^wymieniają prezydenta i parla
mentu Ldbego, Strefemaita 
(przywódcę partii ludowej), 
Severinga I Noskefo. Zdaje 
się, że największe szanse posia
da Strestman. W kmżdym m* 
ata nie #Bga wąt^fwotó,. to 
gabinet bf dzie koalicyjny. 

D E P E S Z E ^ DZISIEJSZEJ 
i©CY j' 

Ambasadorowie francuski I 
belgijski wrectyli dzfś w połu
dniu w Foreign OW# ffancus-
ka I bdrffską odpfwledź na 
notę angielską. | 

Dzienny zarobek robotnika 
portowego w Odansfe wynosić 
będzie ^30*000 mk. nfcmieckJch. 

W rocznicę śmierci Jatiresa 
socjalistyczna oraz 
zaw--odowe t urządziły 

centowy do^ tek drc»yfntenyi |wc z o raj 
— Wstam-aJ! . żałobne. 

w Paryżu obchody 

wickszym oddziałem powstań* 
ł-zym w lesie pod miastecz
kiem Skwlra. W walce tej zgi
nęło kilku wybitnych kotnunl-
stów. między łnnyjni zaś zna
ny na prawobrzeżnej Ukrainie 
czekista Kołoinojccw. 

Wyjaśnienie w sprawie 
wywożenia obcych walut 

Wobec licznych komentarzy 
do rozporządzenia min. skarbu 
w sprawie wywozu walut, któ
re ukazały się ustatnlo w pra
sie otrzymujemy następująco 

%#v__ _ _.... .. , _. _ , „w„ _ w wyjaśnienie: Osoba wyjeidża-
tata) I wyszła na Nowy świat, lem rozkoszne łamanie kości, i j .xa za pafezporteltł zagnmlcz-
celem poinformowania się w zamęt w głowie, ostry ból, po. bym, a do Gdańska » dowo-
skiepte gotowych ubrań —• (|e-| mieszany z uwielbienidm bez Idem atobbtym, obowiązaną 

..den garnitur na pięć M) co dojgranic... ijcci ' ^ i a d $ ć adnotację na pa-i 
i k o n ś u i ł k t i i c o ^ « ^ ! G ^ ] ~— 1-fiżacęgo w .^ luży krwi na-lszporclc r ^ t o w tym wypadh 

ku. o ile posiadaną 
nabyła w banku de 
o Ile suma walut ofy 
żonycb- przekracza 
ków sz*-wajcarsklch, 

lufę obcą 
izowym I 
eh wywu 
mo fran-
do Odad-

ska 25fl fr. szwajcarskich. W 
razie Jeżeli suma jest nmjer^t 
pasażei nie jest obowiązany kJ-
gitymować się w i e nałryl 
«vapadnJana walutę., 

file:///wafa
file://�/kcic


rikf nie chciała, nie Kochała, a zabiła 
Popełniła zbrodnie, przyznała sl« do winy. 

a sad Ja uwolnił 
Dziwne wyloki wydają nle-

klórtt sądy amerykańskie. 
Cztery mielące tcihu małe 

miasteczko Cnapicau 4ł Kana
dzie przeraziła wiadomość, że 
pani Sadłi Connaughton, nnjlcp 
sza z ton, i u lelka patrjot-
ka. pracownldfcka Czerwonego 
Krzyża oraz Komitetowa para
fii, zastrzeliła! .lohu'u Mc. Kce. 
swego sąsiada. Posfn^d kra/y l 
ły, że f 
motywem zbrodni bvla miłość 
I zazdrość o druga kobietę. 

Przesz! v cztery miesiące 
wyczekiwania, iwdczas któ± 
rycli uwięziona o zbrodnię ko
bieta, przebywała w wiezieniu 
i wreszcie twłdano wyrok 
uwalniający] l i od wftw I kary. 

Dwunastti sędziów orzekło, 
że mordersftwfP było jedynie 
tylko wypajdmem, pomimo, że 
pani C. zastrzeliła sąsiada w 
drzwiach je|ro domu. w czasie, 
gdy ten nie (chciał jej tain wpu
ścić. 

Powołana] 
derczyni 
wypadki. 

Męża jej 
Mc. Kee pa 
zasiadł z nią 
w karty. 

— Zan wały la m 
twornlej nią 

o zeznań tnor-
iedziała 

ajpce mor
wo. 

u nie było, a 
Jedzeniu kolacji 
jej synem do gry 

tern wypowiedziane przez Ma 
Kee słowa: („Ulż do drugiego 
pokoju". W'1 mieszkaniu było 
ciemno i wesałam do pokoju. 
Za chwilę przyszedł Mc. Kee, 
zaświecił światło I zobaczyw* 
s/y mnie powiedział: 

— (Co panią do mnie sprowa
dza ? I 

Pani connaughton pośtipRa 
krok dalej, chcąc wejść do mie
szkania, lecz Mc. Kee wstjrzy-
mał ją, mówiąc; | 

- Proszę tam nie Bć! 
Tu pani C. rozpłakała się. 

Wśród i łez opowiedziała, źe 
Mc. Kee chwycił jafy.a rękę i za 
częli się szamotać. 

— Rewolwer miałam w rę
ku. Mc. Kce chwycił runie i 
chciał wyprowadzić, mówiąc 
źe porozmawia ze mną przed j W dniu wczorajszym, gdy na 
domem. Zrobiłam ostatni wy-.dworzec Główny zajechał po-

— Nie. Kochani meta-
— Dlaczego wiec udała się 

pani do Mc. Kee z rewolwe
rem w ręku? 

~ Poszłam bronić przyjaź
ni przed zdradą. 

— A więc zazdrość powodo
wała panią? 

— Tak, 
'zazdrość o czystość ontv-

Jazni. 
Sąd uniewinnił dz4wną ko

bietę. 

\ Ogień góreccy 
po0 wodą 

Ludzkość i dzisiaj nic motk 
sobie nawet wyobrazić, jakie 
leszcze cuda, wydobędzie z zie
mi, z wody I powietrza. 

Niedawno dwaj inżynierowie 
amerykańscy przedstawili do 
opatentowania w Chicago ace
tylenowa pochodnię do pracy 
podmorskiej, płonącą pod wo
dą. 

Wynalazek ten dokona zu
pełnego przewrotu w technice 
prac na dnie luorskiem, gdyż 
woda w żaden sposób nie po
trafi zgasić tego niezwykłeap 
płomienia. mr 

że był wy-
zwyklc ubrany i 

dwa razy siytałcm się go, czy 
spodziewa się Rości". 

e Mc. Kee ^przeczył. Pani C. 
podejrzewała fo, źe 

kJofotKjy I 
znajduje się lwiego domu. 
1 -1- Chciałamgiść i frzekonać I szona 
się." Włożyłjiiil na siebie za-' 
rzutkę, z szuflady wzięłam re
wolwer, ktfrf włożyłam do 
kieszeni". 

- Poco pajniftam poszła? —• 
pytą adwokap. 

zobaczyć, .czy 
ifo jest; miałam 

— Chciałapi 
naprawdę tam 
wiJifisj^t 

te «łł sic 
lecz chciała 
czy kto inn 
mojego pr/yfa 
Ric przekona 
że wiem o tęni 
łam drzwi, JU 

tak 
ię przekonać, 
dobył zaufanie 

clela. Chciałam 
i l i . ,A 

fsiłek. a łeby zobaczyć, czy na 
prawdę lam ktoś jest i wtedy 

posłyszałam strzał, 
fkrzyk zranionego i krzyk v. 
sąsiednim pokoju. Zdawało ml 
sfę jednak, ze nikogo nie zra
niłam i poszłam dp drzwi sy
pialni, spodziewając, się, źe on 
pójdzie za mną. 

Gdv zdenerwowana szuka
łam guzika elekrycznego, u-
słyszałwii 

szelest jedwabiu 
i poczułam, że ktoś koło mnie 
przebiegł .Była to pani Gibson, 
ubrana w ciężkie futro. 

Wychodząc, kobieta ta prze
wróciła się przez leżącego na 
podłodze 

wybiegła. Uwagę mą 
zwrócił leżący ua podłodze 
Mc. Kce. Uklękłam przy' nim, 
wystraszywszy się ogromnie, 
bo zauważyłam małą rankę na 
jego twarzy i 

krew na podłodze. 
Mc. Kee nie odpowiadał na me 

Zajście między kuzynami* 
na dworcu Głównym 

Pałając afektem do wspólnej narzeczonej, 
jeden zadenurcjował drugiego o dezercję z wojska 

<0« warszawskiego korespondenta). 
tecznymi "braćmi, zamieszkały
mi w Otrębusach, pow- błoń
skiego, 

Domagalski istotnie okazał 
się dezerterem i został odesła
ny do żandarmerii wojskowej. 

Z kolei zapytano Kotowskie
go, dlaczego dopiero teraz za-
dcmmcjowal kuzyna, choć wie 
dział o dezercji przeszło dwa 
lata. Podłożem zajścia, jak 
wynika z zeznań, Kotowskiego, 

M 
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Dwie siostrzyczki skompromitowały sl* 
z własnej winy ' 

(04 wamaii-akifiyo korespondenta) 
Firma „Roman Kunkel** mie

szcząca się- przv ul. Siennej <?5 
otrzymała złowrogi anonim, 
którego autor domagał się zło
żenia, na poczcie głównej do dn. 
2S lipca 10,1100,000 mk. w pa
kiecie na imię Myszkowskie
go — poste restante, grążąc w 
przeciwnym razie skompromi
towaniem firmy. 

Sprawa oparła się o urząd 
śledczy i przekazana została 
nadkomisarzowi doktorowi Ciul 
kowsklcmu. który do pomocy 
powołał przodownika Wacława 
Fculgsztcina. 

I oto w oznaczonym terminie 
przodownik Cenlgsztein ujął na 
poczcie głównej młodą panlen-
kę,*w cliwill gdy odchodziła od 
okienka z otrzymanym pakle-
teih pieniężnym. 

Panienka ta (mazała się Lr 
dwiką FilipowsA, stale zamie 
szkalą w Poznaiiu I bez tru
dności złożyła zaznania wyczet 
pujące. i I 

Z zawodu klircalłstka, ma 
siostrę Stanisławę, rpwnlez kim 
cclislkę, która p»e«wała w fir
mie „Kunkel"' ap ityeznia do 
c-erwca b. r. 

Stanisława, 
daniu wiadomo: 
handlów yeh 
gotówki,1 posta 
wać firmę 
kwotę pod gro: 
kompromitując 
cji, wciągając 
swą Ludwikę. 

Obie adeptkil demorallzacf 
powojennej uwię|iono. 

w posia* 
operacjach 

wając brak 
a szantażo-
^ powyższa 

ujawnienia 
rmę opera-

tego siostrę 

ciąg z Grodziska, z wagonu wy 
siedli dwaj młodzi pasażerowie 
i uprzejmie rozmawiając, skie-

jrowali się ku wyjściu. Nagle, 
gdy znaleźli się w pobliżu po
sterunkowego, ieden z nich 
chwycił I swego towarzysza za 
kołnierz i zawołał* 

— Na pomoc!i Łapać dezer
tera! 

Zaskoczony tern młodnienie j była zazdrojść, 
zdziwił się niewymownie tak 
nagłą zmianą frontu ze strony 
przyjaciela i usiłował protesto
wać, ten iednak był nieugięty. 

Obaj młodzi inę/czyzm do
stali się do komisariatu, jeden 
lako oskarżyciel, drugi jako o-
skarżony o pczercję. Tani 
twierdzono, źe.oskarżycielem 

Mc. Kcc'a i wystra-F*8 t lKa¥ RotoŃskl. a podej-

Obaj kuzMni mieli * wspólni 
..arzeczoną" która obu obda
rzała iednakowymr względa
mi. Ponieważ Kotowski został 
powołany do wojska, obawiał 
się wiec. aby podczas jego jłie-
obcenośei kuzynek nie zaawan 
sowal się zbytnio w stosunku 
do narzeczónicj* Znalazł więc 
bardzo prośtb (Wyjście % drażli
wej sytuacji i •zadenuff^Y/al' 

Wyprawa amerykanów 
na Europą 

Mężowie stanu zaczynają na dobra podr62owa€ 

frytąnla* ' • 
— Czy przyszła^lpanl z 

ślą zastrzelenia go? 
adwokat. 

my-
snytał 

— Nic — odpowiedziała) 
ać mu poznać.! skarżona. 
Gdy otworzy-! — Kochała no pani? —j 
yszalam szep-'gadnął przewodniczący. za-

UMOR ZAGRANICĄ 

rżanym o dezercję - - .lan Do-
magałski, przytem obaj są cio- rywala przed władzami. 

; ^ . 

Jak za dawnych czasfiw 
karano w Polste paskarzy 

Ustanowiona na Sejmie czte-foyni chlebem tub nięwiypieczo-
rofe'nim kónnsja do ?w«fc -.a-! ną bułką, trzyoituwnii!, w gdrę 
nia -drożyzny, przekonawszy oraz kartką na iiłejcaćjij pfór-
się, że kary pienibżne, nakła- siach, oznaczającą dużymi llte-
danc na niesumiennych kup- rami, przewinienie; trzy razy 
ców i przekupniów, „wcale po-[zatrzymywano go na f<pakow-
prawić nie zdoływaią", zamie-1 skiem Przedmieściu, jpod stat 
niła takowe karami osobisty- j tuą Króla Zygmunta, *na dzie-
mi- j dzhku pałacu Rzcczypospolf-

Z aktów tęi komisji dowia-!tej i ua rynku Starego Miasta; 

Prasa niemiecka podnosi bez 
zbytniego entuzjazmu, że w o-
sttitnich czasach zwiększyła się 
znacznie liczba |imerykanóv;,j 
przebywa fącyeh W Europie. I 
Ma to r nlklad wyraźnie poli

tyczny. v 
jNowością ztipełipą jest fakt, 

lżę wśród przyjezdnych obywa 
tell Stanów Zjednoczonych baf-
wj ogromnie dtiżo mężów stą-

|nii, którzy dawniej urzędująŁ | glądów" w Ameryce Północńel. 
;nfgdy prywafetlc nic odwiedzali i, Po ustąpieniu* Iprezydcnta 
'starego kontynentu. I tak, \v Wilsdnij ogłoszono 'dćslnteres-
|Ańglji znajdują sleljobecnle se-Uemcntlw sprawach polityki e-
tkijetarz skarbu p. IMellon i jsc- jurdpejskiej. i ( 
kitetarz ministerjimi pracy — j Obecnie nastąpił i znamlennx 
p, Davia» zwrot. " ' 

Z liczby 96 członków §f 
ttt amerykańskie|o, 20-u prze
bywa teraz w Ail j l , Belfjj ł 
Francji. Niezaleiiia od tefo, po 
d różu ją po rołfrtaitych pań
stwach Europy ,wl charakterze 
półoflcjalnym, przpdstawicfele 
amerykańskiego \ przemysłu i 
wielkich banków^ ^ « 

Pisma niemieckie przycho
dzą do wniosku, fże zacytowa
ne fakty śwładząfo -zmianie po-

Pod prądem 250.000 volt 

„Ban 
— Pan zdłjc się być całkiem 

zanbsorhowajiyjln sprawami 
sw ojei firmy I* i 

O, 'ak! Ńię ijwicrzy pan jak 
jestem zaieivj. fd trzeci i lat wy 
bit ram sic dp wąpieli — i zaw
sze brak mi iczisu! 

Nie'^rozumiał... , \ 
— Jeżeli ijanjjeszczc raz bę-1 D5Łika Pretensjte. 

izie chciał mtup pocałować — | Gość: Moja pani. W zupie 
zawołani pr;q> ilciótkę' ''aialazlem siwy włos! 

— Na miłości Boska' Przc-i Gospodyni: Może pan chce, 
cież tiie mofę piłować dwóch! żebym sobie włosy farbowała 
nfl raz... 1 'dla tych paru gości? 

Maniery. 
Złodziej (do hrabiego, który 

go V,. W y tał na gorailaW!-
czynku włamania się do pałacu 
— i ttjijtf za kołnierz: 

Po" człowieku z pauskieft 
sfery j.podziewałetn się lep
szych manjer. 

dujemy się, zje kaidy „przeko-
nany'" piekarz oprowadzany 
bywał po Warszawie przez pa 
chołków, sług miejskich ls straż | wintiego 
nika policyjnego z nledowaźo- Tak czynili praojcowie 

trzykrotnie też w tych miej
scach trębacz miejski przy od
głosie trąby ogłaszał karę 

Skuteczny środek n% raka \j •• n 
W klinice chirureLznej szpi-j swobodnie przeni|(|ft ^ 

tąla miejskiego w Paryżu do-' 
konano przed kilkoma tygod
niami nieslychaniei ciekaweg,o 
eksperymentu npd leczeniem 
jednej z najstraszniejszych cho 
rób, jaką jest niewątpliwie rak. 

przebywającą na kuracji w 
szpitalu tym Julję•. Ewings, 
lat 36, 

Zadziwiająca 4ran2akeja handlowa 
Sprzedane missio 

Miasto Londoudcrry. poło
żone w UIsterze,. t- j . północnej 
części łrUtudji, nic życzącej so-
biq łączia^c1 z htandją n»:>fn-
dniową i tworzącej oddzielne 
państewko korony angielskiej, 
ma b\ć- sprzedane w tvcli 
dniach Lesterowi za poł miljo-
na funtów sterllngÓw. 

Powodem niezwykłej tej 
tranzakc". ijest to, że London-

derry nałożone było w siedm-
tu-.M.uii wieku przez' miasto 
Londyn dla auglizowitnia Ir
landii i posiada dotychczas pv-
wiic zobowiązania prawne i fi-
rsn»i?owe w/ględcm stolicy An
glii. 

Rząd więc Ulsteru. pragnąc 
położyć kres tei zależności, 
musi nabyć miasto położone na 
'.wem tcryt.jr am. 

chora na raba w piersi. 
wystawiono* w ciłgu 54 godzin 
na działanie promieni. Koentgij-
na o niestosowanym dotych
czas v lecznictwie napięciu 

|prądu 
I 250.fi00 volt. 
i1 Hyla to picrwsfa tego rodzą 
ju prólła, przeprowadzona 
przez tak długi c^as i z zasto
sowaniem tak wysokiego prą
du. 

Do doświadczenia użyto ma
szyny systemii Wattlera, wy-
syłalącej tajemnicze promie
nie X o takiej sile, że mogą one 

przez grubą Ścianę 
f wykazywać ko$u" w ciele z 
odległości 200 stóifcj 

W czasie prób :fmaszyię u-
mieszczono w oddaleniu 6 stóp 
od chorej pacjentki, 
i Cale jcj ciało, | wt1ątktem: 

mtcisc - pora*on*h rakfetn, 
przykryto specMną tktom, 
nicprzenikii wą dlafpromient X* 

Według rtnietMnła lekarW' 
promienie X 

niszcząc rakofr 
r 

nie 

| t e tkanki 
uszkadzają 

prądu ele 
-wings czu 

rfe, a nawet 

organiczne 
zdrowych. 

Po przerwani 
ktrycznego, pan 
ła się bardzo 
wróciła jej .wesofośi. 

Lekarze francuscy pilnie śle
dzą przebieg tego doświadcze
nia, pokładając fw promieniach 
Roentgena wiellą ^dzieję, ja
ko w jedynyin skulecżnym 
środku do zlawczama raka. 

Powieść awanturnicza, osnuta na tk 
ttóionków warszawskich, 

( i pnc«c 
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lynuzasśnj Salecki nagle zagadnął czławic 
ka / czarną ł jrfdą: 

Niech f1:* wytłumaczy, jakim sposobem 
i1 v,.;it od tr^eth tygodni w Gdańsku mógł pan 
^ c zeszłego? poniedziałku nad ranem, tu 
v Warszawie 

iranit i,iii«(i" 
. • • i r , ; -. i t 

panowania nad sobą i przygo-
i«>W'aria na cji* niespodziewany, poczerwieniał 

'ak hid/ał. dech tracący zawołał z wysiłkiem: 
~ 'o iivi)rawda! 

K - tutwłiłsnic prawda — odrzekł Salee-
^ ~- M..-,. p a m i powiedzieć dokładnie godzi
we. H\ł( t„ ii /A m c z x v a r t ą rano- 1 mogę panu 
powieiijML,. .idzi, W zaułku na ulicy Flory. 

. ~ 1C " lf-m 'iic w icm — nchłoftął już „czło-
\Mek J t/,,rhf! hroda" / pierwszego wrażenia 
t wrocu do djawtie;<o systemu. 

Me zatopi, \ n i u i n ndparł Salecki % taką 
stano\. czt)scią| /c zaprzeczać było rzeczą bez-
.•^lowa. , i 

J?dnVkżeiI|ual (sranit nie chciał z(ożyĆ bro-

— l*ałło\vi4 się 7. pewnością mytą — zaczął 
toi.em głębokiego prz-ekonania — to musiał być 

ktoś inny, może dó umie band/o podobny 
Może sobowtór^ — luzerwał ironicznie 

Salecki. 
-- Dlaczego nic - odrzekł całkiem poważ 

mc Gi,iińt - taka rzecA się zdarzają. 
— W t^kim samym ubraniu i w takim sa

mym kapeluszu? — szydził dałei S|alecki. 
C/eunby sobowtór nie miał mieć takie

go samego gustu jak ja? - udawał zdziwienie 
GramL 

_— Mus- pan jednak mieć ivch sobowtórów 
dużo •* 

- Co oan ch.ee powiedzieć? 
-- l'o. że podczas pańskiego pobytu w Gdań 

sku drugi taki sobowtór był w^Kownie, a trzeci 
przekradał się przez granicę rosyjską... 

— Pan sędzia żartuje0 - wyjąkał Gr,anit, 
straciwszy jednak poprzednią bezczelność. 

— F > pan z nas żartuje panie... panie- Gra
nit! - rzekł Salecki jakby umyślnie odwlekając 
wypov. ii d/cnie prawdziwego nazwiska. 

— Skądże- jav? 
- - Bo pan nam każe wicczyć już w trzech 

SAoich sobowtórów a może 1 w czwartego? 
— W jakieeo czwartego? —-rzucił się Gra

nit widcci-ińe przestraszony. . 
— A no w tego, który podczas pańskiego 

zemdlenia wr parku łazienkowskim przyszedł o 
godzinie pół do drugiej do mieszkania pana Wi
ta Roi tytlskiego... % 

„Człowiek z czarną brodą zerwał się z krze
sła i zielony prawie z trwogi zaczął wołać: 

— To kłamstwo! to kłamstwo! Nie 'znam 
żadnego Rontyńskiego! 

Nigdy tam rJc byłem. 
W ten Orvl. który przejrzaj już wszystko, 

co Je/Ł-ło na stoliku, podszedł do nfego i położy-
wszy mu swą rękę ua ramieniu przygniótł go 
z poA.rotem do krzesła l rzekł: 

— Niema się co zapierić! widiiałem pana! 
Prosk te slknćą powiedziane byty z taką si

lą, że Granit nic śmiał już protestować, ale 'esz-
czc mruczał zawzięcie: • i 

- Nie. nic, ja tam nie byłem. 
— Byłeś pan i zostałeś wyproszony za drzwi 

przez towarzysza Rontyńskiego. Zwymyślał pa 
na jak się patrzy. Zle się pan z tym listem spra
wił, gorzej niż z rtęcią i kokainą. 

— Nic, nie, to nieprawda... — bełkotał, po-
wtar>id%v kółko te same wyrazy, Granit. 

— Prawda! prawda! —prostował O ryl. 
I więcej panu powiem. Co pan robił po w yjściu 
od Ro.ity^Skiego. 

Tu nid tylko „człowiek z czarną brodą"sale 
I komisarz a nawet i Salecki w patrzyli się, ze 
żdzlwienliw w detektyw a. A on tak opowiadał 

— Schcdząe po schodach klął pan co się 
ziiiicści na brutalpego olbrzyma/ ale po cichu, 
żeby nie słyszał i on i stróż... W sieniach był 
pan ju/. zupełnie spokojny i szedł pan rta pal
cach ku bramie, żeby ją otworzyć „uniwersal
nym kluczem". Naraz wzrok pana dojrzał po-
drugiej stronie bramy twarz i postać, której 
spotkania nie życzył pan sobie, zwłaszcza od 
owego poriedziałkowego świtu przy ulicy Flo
ry!. W pierwszej chwili przypuszczał pan, że 
ten niepożądany przyjaciel znalazł się tam 
przypadkowo i czekał pan cierpliwie, aż się m-

• L • -I L..JLI - • • -LUBI 

, dali... Znajomy pański miał doi pana tak 
i ważną sprawę, że postanowi! czekać na pana 
i do skutku. Udybyż to tylko on jeden t— po kwa-
(draiisie zjaivił się i drugi pański znajomy, rów-
i niei łaknący rendez-\ ous z pancm. Wtedy pan 
zaczął się niepokoić, ale jcszxz€ chefął ich pan 
przekonać.! * ' pr*t 

Po godzinie sprzykrzyło się to 
ciele pańscy byli upatreł jak ba*rany 
barany tłujćą. pomyślał pan i udawj 
podwórze, wstąpił pan ua śmiecark 
ki na mu*, z muru przedostał sje 
d^w — a z f>grodów na ulicę, in'e,|t( 
nos policjanta, a potem w objęcia t 
jacieła. ; 

Podczas tego żartobliwego rja 
diinia — twarz ,.człoyviieka z cz^ną 
mferała w w yrazle potęgującej się 

o wlepione były w oczy Gryfa, a 
skończył ł jeszcze w zmógł swe 

Gtariłt nie |\y trzymał, opuścił $h 
•yszeptał: / 1 
— Or. fcljm był, ón tam t?ył... ^a 

zaj mną... ' | 
! - Jak duch i jak sobowtór -* r 
Wówczas zerwfał się Grani| 

pculcta\.szjy się zaczął krzyc 
To n»t p rawp ' , To bajki! 

racie we injnie! Je! jestem 
derzenia w głowę. 

* > . 
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N^iej»cowjl 
torriki p « y » f 
rtiimia x 
k o r z y s t a j ą z 

j e d n o c z 
« k o w e 
w i a d o m o ś c i , 
gą z g l a « a ć 
24 b m . bea 

•Ut i 

w i e t ł e n 

elk 

tząd P r o k u r a -
f u i d o c f ta t -
H o » ó b , k t ó r e 

§» t a tn i e j a m n e f t j j . 
w ł a d z e w o j -

p o d 4 i | d o pub l i czne j 
: d e z e r t e r z y m o -
e w łp.K.U, do 
obawy* > t łkutkói^ 

^ranyiią * (Piani, 
i b w g o a t w a , d • f .o w* a ń j c h 

_ w s p o m n i a n ą a m n e s t i i . Ci z 
( n i c h , k t o r t y z g ł o * t a aie p o t 

n ie j , n i e b ę d ą już mog l i k o 
r z y s t a ć * t e « o d o b r o d z i e j s t w a . 

Z b i e g ó w w o j s k o w y c h . b » ' 
w i ą c y c n 
nie d< 

za g ran icą , 
l o lycyy 

a i imr st)n 

JaK interes to interes! 
Pewna doijiaw*,; lftdrej gdyby nie był©, toby wialnie 

było lepie). 

»it 

tego 
lysto+c 

1 W r o k u u 
k i p « « m y « l j 
m a t z a m ó i 
w o ś c i n a 1 
z a w a r c i u u 
l i c zke , a 
w i a t a nic d 
t o m p o t z r e 
o b s t a l u n k u 
w a r u n k u t 
i p r z e m 
n a k ł a d e m k 
w ł a s n ą r e i 
• u r o w c e , N 
c z c ł a w « a 
.dać z p i e c a 
s t a ł o s ię wi 
t r u c h t a j ą c ą 
z d o s t a w ą 
le in te resem! . 

P r z y * z e d ł a z § 
ś w i a d c z e n i a 
j ą ł c z y n i ć z 
n i e u m o w y 

w UJM? #•»•••"••••' 
plagą opojów 1 oprysiMów 

iuha 

Mie&ły ni nasz 
b i a ł o s t o c k i ot rzy- , 
b e od W O J M I O -

Q0,fOO k o c ó w . P r z y 
• w y p o d j ę t o za -

. t ^ t l n d e n t u r a z o b o -
^ s f a r e z y ć ł a b r y k a n -
Ąyth mm w y k o n a n i a 
a jufowców. Nie» te ty , 

n i e d o t r z y m a ł a 
y z n i e z m i e r n y m 

Os / Iow m u i i e l i n a 
I z d o b y w a ć o w e 
d o m i a r m a r k a z a -

J o p e m t e m p i e s p a -
t łeb. W k r ó t c e 
; z n e m i t o z o-

i jŁ« tyką , ż e i n t e r e s 
ą d j ó w n ie jes t w c a -

d o t e g o p r z e -
W i e l k i p r z e m y a ł " 

ab ieg i o r o z w i ą z a -
O l w i a d c z y ł — m a 

• te r o z u m i e ć r a d o s n ą g o t o 
w o ś ć z w r ó c i ć o t r z y m a n e za
l iczki w e d l e k u r a u d o l a r a , a 
g d y t e g o b y ł o z a m a ł o , p o s z e d ł 
da l e j w u p r z e j m o ś c i i z a p r o -

!
j o n o w a ł z e s w e j s t rony* t y t u -
ern o d s z k o d o w a m a za n i e d o 

t r z y m a n i e w a r u n k ó w k o n t r a k t u 
d o d a t k o w ą d o p ł a t ę w s u m i e 2 
m i l j a r d ó w m k . ł t a j e d n a k ol
ś n i e w a j ą c a — z d a w a ł o b y s ię 
— p r o p o z y c j a z o s t a ł a o d r z u 
c o n a z w y r a ź n e m z a s t r z e l e 
n i e m , że i n t e n d e n t u r a c z e k a 
n i e c i e r p l i w i e n a d o s t a w ; . 

N i e p o z o s t a ł o nic i n n e g o , j a k 
p o d d a ć w e t w a r d e m u l o s o w i . 
K o c e n i e b a w e m z o s t a n ą - wy
k o ń c z o n e . S t o s u n e k c e n y k o n t 
r a k t o w e j ' d o r y n k o w e j j e s t t a 
k i , ż e — j ak móWią f a b r y k a n 
ci — p o k r y t e z o s t a n ą j e d y n i e 
sz lak i ( o b r ę b i e n i a ) k o c ó w . J a k 
i n t e r e s — t o i n t e r e s ! 

Nowe gniazdo sokole 
uwite zostanie w Augustowie. 

n i e d z i e l ę , d n i a 5 s i e r p n i a 
'ht\ o d b ę d z i e 

u r o c z y 
o k o ł a " j N|t 

t o I z l ecą kię 
o s t o i 
z d r u i a m i i d r u h n a m i 

ią l iczra 
cia u d z i a ł u w 
c z y s t o ś c i . 

Sokół bialf 
t y m z t i o r o w d 

Niesłyc 

się w A u g u s t o -
ość z a w i ą z a n i a 

fjto o s o b l i w e ś w i ę -
z d a s ą s i e d n i e 
G r o d n a i in., 

g u s t o w a . W p r o g r a m i e : w y 
c i e c z k a d o j ez io r , p o p o ł u d n i u 
f e s t y n w p a r k u , a w i e c z o r e m 
w i e c z o r n i c a w r e s u r s i e . O d j a z d 
z B i a ł e g o s t o k u o 2-ej w n o c y 
(z s o b o t y n a n i e d z i e l ę ) . G o ś c i e 
mi l e w i d z i a n i . Z a p i s y p r z y j 
m u j e s e k r e t a r j a t j « S o k o ł a c o 
d z i e n n i e o d 6 — 8 w i e c z ó r . D r u 
h o w i e i d r u h n y w m u n d u r a c h . 
O s o b n e w a g o n y i z n i ż k a k o 
l e j o w a 50 p r o c . z a p e w n i o n e . 

hany stosuiieK do Straży 
Ochotniczej. 

proście d l a w z i ę -
p o d n i o s ł e j u r o -

u r z ą d z a w d n i u 
w c i e c y z k ę d o A u - , 

Policjanl 723 i p. radny M. narazili BOSO na 
itraty i zachowali' się arogancko. 

S a m o c h ó d ! B . O . S . O . na p o 
ż a r s u s z a r n i J \ ^ a l t e r a u d a ł się 
u l . M t c k i e w i t z A , g d z i e t r w a o-
b e c n i e n a p r a W J b r u k u . ^Ja p e w 
ń e j p ł z e s t r ^ e i l n a p r a w a m e 
jfnt d o k o ń c z o n a i t y l k o j e d n a 
s t r o n a j es t z a b r u k o w a n a . D r o 
gą tą p r z e j e d n a j ą r ó w n i e ż d o 
r o ż k i . 

G d y s t r a ż a c y p o w r a c a l i 
z p o ż a r u * nagrodz i l i im 
d r o g ę r a d n y p . M . i po l ic jan t 
723. z a b r a n i a j ą c p o w r o t u tą 
d r o g ą . Wszelki** p r z e k o n y w a 
n i a n ie p o m o g ł y i m e p r z e k o 
n a ł y p . M. , k t ó r y z d r a d z a ł w \ . 
r a z n r o b j a w y c z ł o w i e k a , z n a j 
d u j ą c e g o sii} p o d d o b r 4 d a t ą . 
P o s t e r u n k o w y s e k u n d o w a ł . 

S a m o c h ó d m u s i a ł się u d a ć za 
r a d ą p o s t e r u n k o w e g o d r o g ą o-
k ó l n ą p r z e z ul. S- to Jiańską. T u 
j e d n a k s a m o c h ó d n a p o t k a ł 
p r z e s z k o d y n ie d o , p o k o n a n i a 

o t r z y m u j e m y poift&afc* p i s m o : 
Sz. Panie ftedbktprpel 

S p e ł n i a j ą c o b o w i ą z e k o b y 
w a t e l s k i , z w r a c a m się z p r o ś 
bą o u m i e s z c z e n i e w „ D z i e n 
n i k u " k i | ku u w a g , d o t y c z ą c y c h 
z a c h o d n i e j dz i e jn i cy ! m i a s t a , 
A n t o n i u k i e m z w a n e j , i 
K a ż d e m u białostoc«anmó>4ri w ia 
d o m o . że A n t o n i u k za, c z a s ó w 
ro»y jsk i rh u t r z y m y w a ł Cały s z e 
r eg s k l e p ó w z n a p o j a m i a l k o -
h o j o w e m i , o c i e m d o b r z « w i e 
d z i a ł a ' r o sy j ska a k c y z a a „ś le
p y m by ł t y l k o rosy jsk i „ g o r o -
d o w o j " , k tó ry t o l e r o w a ł w s p a 
n i a ł o m y ś l n i e w ł ó c z ą c e się. p o 
:ttifev b a n d y p i j a k ó w 
^ T C p i j a c k ą t r a d y c j ę p o d t r z y 
muj* A n t o n i u k d ó d z i ś , \m p i 

w i a r n i e i s k l e p y t u t e j s z e s p r z e 
dają w ó d k ę w w i ę k s z e j jeaaccte 
i lości , niż p t z e d w o j n ą . M ł o 
d z i e ż z a l e w a s ię , t w o r z ą c ja» 
k i e s z b ó j e c k i e b a n d y , k t ó r e p o d 
w o d z ą d o b r z e z n a n y c h m i e s z 
k a ń c o m A n t o n t u k a o s o b n i k ó w , 
u z b r o j o n y c h w n o ż e i b r q ń p a l 
ną, s ie je p o s t r a c h w ś r ó d p r z e 
c h o d n i ó w , n a p a s t u j ą c c z ę s t o 
k r o ć n a w e t d o b r z e z n a n y c h o-
b y w a t e h . 

N i e b ę d ę tu w y m i e n i a ł n a z 
wisk t y c h n o c n y c h b o h a t e r ó w . 
P r z y c i c h n ą on i n a p e w n o , jeśl i 
w ł a d z e z w r ó c ą b a c z n i e j s z ą u-
w a g ę n a n i e s z c z ę ś l i w y A n t o 
n iuk , t ę * k o l e b k ę p r z y s z ł y c h 
z b ó j ó w . 

O b y w a t e l m . w , B i a ł e g o s t o k u , 

Ach, gdyby to było przed rokiem! 
Westchnienie podatnłczKi, Której Skarb złagodził wy

miar, ale uczynił to coKoli 
W ł a ś c i c i e l k a s k l e p u s z p a g a 

t o w e g o , p . T e m a J e r o z o l i m s k a 
w n i o s ł a i r o k t e m u o p o z y c j ę 
p r z e c i w zby t w y s o k i e m u w y 
m i a r o w i p o d a t k u , k t ó r y w m y ś l 
p r z e p i s ó w w p ł a c i ł a j u ż d o k a 
sy p a ń s t w o w e j . 

O n e g d a j n a d e s z ł o r o z s t r z y g 
n i ę c i e I zby S k a i j b o w e j •% u-
w z g l ę d n i e n i e m m o t y w ó w p r o ś 
b y . P . J e r o z o l i m s k a m o ż e o -
t r z y m a ć z p o w r o t e m n a d p ł a 
c o n ą s u m ę 6 7 5 0 m k . 

IwieK tapóźno. 
I c o p a ń s t w o p o w i e c i e ? P o -

d a t m c z k a z a m i a s t r a d o w a ć się 
z o d n i e s i o n e g o s u k c e s u , b i a d a 
i w y r z e k a . 

A c h , g d y b y t o b y ł o p r z e d 
r o k i e m l — . w z d y c h a , z a ł a m u 
jąc r ę c e 1 — m o g ł a b y m b y ł a z a 
o w ą s u m ę (6750 m k . ) k u p i ć 
t y l e s z p a g a t u , c o o b e e 
p ó ł m i l j o n a . 

T a k t o n i g d y n i e m o ż n a lu-
d z i o r c d o g o d z i ć . 

: n i e 

Szczęście w nieszczęściu. 
Wbrew przeznaczeniu ani włos z głowy nie spadnie, 

P o d c z a s g o r ą c z k o w e g o r u c h u 
d o k o ł a . p ł o n ą c e j W p o n i e d z i a 
ł e k f a t r y k i G u b w w k i t g o r o 

s i e zaf j t tuj^cy e p i z o d y 
ę t y r a tunk t j em o c h o t n i k 

c h c i a ł w s k o c z y ć d o p ę -
s a m o c h o d u B . O . S . O . , 
w a ć g o p a w ł a ś c i w e j 

m i e j s c e , W p o ś p i e c h u ! z ł a p a ł 
s i ę za d z i e r ż o n p o c h o d n i , któ-
j^y a t o l i n i e w y t r z y m a ł obc i ą -
Wepia i z ł a m a ł s i ę , j a k b y o d r ą 
b a n y t o p o r e m . R a z e m z g ł o w i -
jcą u p a a ł S z a p s n a ' ziemi*? i 
p o t o c z y ł s ię p o d k o ł a . T u jOcl-

n a k ] z a a k e d ł . w y p a d e k n i e z w y k 
l e o s o b | i w ^ , ! Z a m i a s t p r z e j e 
c h a ć i z m i a ż d ż y ć , k o ł a ' 
c h o d u o d t r ą c i ł y n ą b o k 
s z c z ę s n e g o a j e d n a k s z c z ę ś l i 
w e g o p . S z a p s a , k t ó r y p r z e z 
p a r ę c h w i l s i e d z i a ł n i e r u c h o m o , 
o s z o ł o m i o n y p r z y g o d ą i n i e 
z d a j ą c y s o b i e s p r a w y z je j 
p r z e b i e g u . \ 

O b e c n i p r z y t e m p r z y g o d n i 
ś w i a d k o w i e me m o g l i r ó w n i e A l 
w y j ś ć % p o d z i w u n a w i d o k t ą k * 
w y j ą t k o w e g o w y p a d k v i . 

m u s i a ł z a w r ó c i ć . 1 
s t e r u n k o w y per f idn ie p o r a d z i ł 
u d a ć się ql. B r a n i c k i c h , l ec4 ' 
tu ta j p r z e j e c h a ć n ie m ó g ł Wo
b e c n a p r a w y b r u k u . . M u s i a n o 
sie u d a ć ul . E l e k t r y c z n ą , n a 
k t ó r e j w i l c z y c h d o ł a c h i w y r 
w a c h s a m o c h ó d d o z n a ł p o w a ż 
n y c h u s z k o d z e ń , n i e l i cząc s t r a 
ty c z a s u , b e n z y n y i j t . d. 

C o b y się s t a ł o . g d y b y ^ B B i f w i -
h k i e d y , s a m o c h ó d w ę d r o w a ł 
p o w e r t e p a c h w r ó ż n y c h k i e 
r u n k a c h , w y b u c h ł g d z i e i n d z i e j 
p o ż a r ? 

N i e w ł a ś c i w o ś ć z a c h o w a n i a 
się p . p o s t e r u n k o w e g o , s ą d z i m y , 
w y t ł o m a c z y m u j e g o w ł a d z a 
p r z e ł o ż o n a , n a t o m i a s t p , r a d 
n e m u r a d z i l i b y ś m y z a p r z e s t a ć 
p o d o b n y c h w y s t ą p i e ń . 

S t r a ż y niei w o l n o s z y k a n o 
w a ć n i k o m u , p r a c u j e b o w i e m 
o n a d l a d o b r a m i a s t a c a ł e g o . 

Nie tyle dziwna, co skanda
liczna ulicaj 

Umieśćcie na niej napis: Przechodniu, wasz do li 
wyboru—wpaść do wilczego dołu lub Wylecieć 

w powietrze 

J \ \ 4 Mafcmatiłku. J Y ' 
D * w ó « : I W a g o n y 

w a g o n y c u t t u , 4 W a g o n y mą
ki , I w a g o n rrlm/ft. 

W y w ó * : 3 w a g o n y s u k n 
Hrt« w a g o n y 

m e n t u . 
C u k i e r w k o s t k a c h o t r z y m a 

ją n i e b a w e m m » « j » t o w e ; k o o 
p e r a t y w y . O b e c n i e K a d a O p j e - ' 100 

wagóti cc-

k u ń e z a «p 
23,000 mk. 
czas gdy n 
ona 35.000 

Taryfa 
dniem dzisiei 
1923 i J 
-ego n prcfc 

proc 

Drobiazgi i białostochie 
p r a w o . t j . p o p r a w e j stilo-

j e c h a ć w ( n n y d o r ó ż 

e ^ a j e k o s t k ę p o 

k i log ram p o d . 
iftieście k o ł z i u j e 4 le jo droz« w a t i rozeje 

y m , I H.erpma 
r u c h u o s o b o -

baga /owa o 

jN« j i i i w g , i j . p o p r a w e j 
n i e u l icy j e c h a ć w ( n n y d 
ki , a u t a i f u r m a n k i . W y k r a c z a 
j ą c y p r z e c i w t e m u jcarządzerfiu 
P o l k j i k a r a n i b ę d ^ g r z y w n ą 
d o w y s o k o ś c i 500000 m k . J e d 
n o c z e ś n i e p r z y p o m i n a się d o 
r o ż k a r z o m , iż n i e w o l n o d o 
p o j a z d u b r a ć w i ę c e j o s ó b mż 
c z t e r y . W i n n i w i ę k s z e g o obc ią -

.1 
:eąi 

o d p o w i a d a ć 
r o c z e m e us t awy ie 

rtie-
, ' zna le -

z e n i a w e h i k 
będą z» p r Ł e 
6 o c h r o n i e f w l e r z ą t . 

Z w ł o k i % t y g o d n i o w e g 
m o w l ę c i a p łc i żeńsk ie j 
z i o n o na s t a r y l u c m e n t a r z u 7y. 
dow^kirrf, p U d f a u c o n e k o ł * bra 
" t y ; o d w i e t i f r f j e d a szpi ta la 
5 w - łfo c n , ,• | Wyrodnej raa,k, 
p o s z u k u j e P ó l | c j a . 

Obwieszczanie. 

Dr. Z A W A D J E GAIIMET aiHTGENll I 
Choroby ziiłądKa I KiazeK u , L l Z ^ N t , 7 , c 

^_^*,_f>£Łjg___i_lftJL°<^ j>..yV«»*>' ' ' *»^ 

JL4c*ąca ul . G i e ł d o w ą i Z a 
m e n h o f a p r z e c z n i c a , z w a n a z a 
u ł k i e m B r i a ń s k i m , s ł y n i e z d a 
w i e n d a w n a z f a t a l n e g o b r u k u , 
o b l a n e g o k r w i ą I p o t e m n i e 
s z c z ę s n y c h pasan j tów . O b e c n i e 
d o w i l c z y c h d o ł ó w p r z y p i s u j * 
s ię j e s z c z e j e d n a p u ł a p k a n a 
l e k k o m y ś l n y c h p r z e c h o d n i ó w . 
Z m u r s z a ł e s z a t r a g r o ż ą z a w a 
l e n i e m i c o r a z t o c o i n n e g o 

^ r zuca j ą l u d z i o m n a g ł o w y . 
O s t a t n i o z p r z e g n i t e j ś c i a n y 
w y p a d ł y k l a m r y , [p r zy t r zymują -
c e ' i z o l a t o r y z p r z e w o d a m i e -
l e k t r y c z n e m i . O tje, p r z e s z k o d ą 
p o t k n ą ł s i ę • i d ą c y o r n a c k i e m 
15-letni Ber i M a r k i e w i c z i siłą 
p r ą d u z o s t a ł o d r z u c o n y w s t e c z 
n a k i l k a n a ś c i e k r o k ó w , d o z n a 
j ą c p o w a ż n y c h o b r a ż e ń . 

NA; RATY £ 
iisuia ftitiliic, f» l t« . meble , łóżka 

i e l a / n e , hacSynia kuc.Ken.ne 

Br. Per łowski 
Biały»toK, a j . LJąowa 6, I piętro. 

LEKARZ DENTYSTA 

I. S z m i g i e l s k i 
powróci ł i wznowi ł p i , y K f i « 

ul. Sienkiewicza Nr 7 
od (. 10—2 pp. i od 3—7 w. 

Może Ktokolwiek z czytelników wie 
o miejscu pobytu chorej nerwowo 

p. Wandy Knaup? 
\ f S0b o t c d n t a 28 l i pca r b , 110 g o d z . b ł ą k a n i a s ię w les ie 

P r a n o , ż o n a p . J a n a g za Z i e l o n ą p o w r ó c i ł a , 
a (ul . P a ł a c o w a 4) , W a n - *" P . K n a A p j e s t w z r o s t u m a 

ł e g o , c z a r n y ż a k i e t , g r a n a t o w y 
k a p e l u s z , m a p r z y s o b i e c z a r 
ną t o r e b k ę c e r a t o w ą . 

K t o k o l w i e k w i e o m i e j s c u p o 
b y t u z a b ł ą k a n e j , p r o s z o n y jes t 
o z a w i a d o m i e n i e p . K n a u p a , 

o b o t ę d n t a 28 l i pca r b , 
O j g 
K n a u p a 
d a , lat 50 ' o p u ś c i ł a m i e s z k 
n ie , u d a j ą c s ię w n i e w i a d o 
m y m k i e r u n k u , p , K n a u p o d 
d ł u ż s z e g o j u ż c z a s u c ierpi ' n a 
r o z s t r ó j n e r w o w y i z i m y u b . 
r ó w n i e ż o p u ś c i ł a d o m , l e c z p o 

Sąd Okręgowy w Białymetaku ob-
wie«tc*a, it do rejeatru handlowego 
dt i» łu A. jOBtały wciągnięte na i lę 

pująee firmys 
v W dniu 23 n e r w c a 192łir 
Pod Ni 2M9. Firma p n e d a ^ b i o r -

• lwa: „Kawiarnia Róża Morgen-
• i tern". Przedmiot — prowadzenie 
kawiarni. S iedziba - U.ały. iok, ulica 
Matowiecka Nr, 19. Wła i t jc i e lha H ó i a j 
Morgonastem, zamieazkala %* Białym-j 
• toku, przy uliey Mamołwieckiei pod 
Nr. 14. ' 

Pod Nr. 2140, Firma ipmedaiębior-
• Iwa: „Sprzedał •tare«o i r l a / a Simon 
Karrnr l enboten" . Prxrdaniot — deta
liczna sp izrdaż i kupno atarego i e l a -
za, azmat i koic i . S i e d z i b a — Biały
stok, ulica Kijowakja Nr i , Wła i c i c i e l 
Simon Kacenclenbogen, u m i e a z k a ł y 
w Białymatoku, prty ulicy TCijowikirj 
pod Nr, 8. 

Pod Nr, 2141. Firma przedaiąbior-
• twa: „Lejb Remien". Przedmiot — 
• p r i r d a i artykułów apoiywemych i n i -
terjałów piśmiennych. Siedziba — Bia-
tyalfok, ulica Kupiecka Nr. 19. Włail- i-
cił-1 Lrjb Retniań, i tamiettkały w Bia-
ły mu toku. przy ulifty K4P> e ck«e| P*>d 
Nr. 19. [ 

P»d Nr 21#2. RrłfMf ^ n « d a i ę b i o r -
• twa: „Qwoc»rnia — loki J ó n f o w i c z " . 
PV*«di»i4t — drobna apa iedat napo
jów? o n ^ w i a ł ą c y e h , o w o i d w i cu,kier-
kó«r. S i e i* ib ł i — Białystok, ul ic* Grun-
waldkka N i i 6. W ł s l c i « i « l k a Ida Joto-
(owies , zamir . zka ła w Bialvm»toku. 
prsy uli' y Crunwsldckiej p o d Nr. 6. 

Pod Nt. 2145. Firm* prsad*ri«bior> 
• twa: „Huftuwa i ili-talu ?na aprzedai 
Mukna — BenjamiR Arkinf*. Prtedmiot , 
— a p r e e d s ł auieBa, St«d*fta -*• Bfsły-
łyatok, ulica Lipowa Nr. \m. Wla4«i-
Oicl Benjamin Arkin. cabt i e i lka ły w 
Białymstoku, p n y ulicy (Lipowej pod 
Nr. .47. : ' 

P o d Nr. i.144, Firma priLedsiębior-
• twa; „Sprzedai chleba—FVjga Chara" 
Przedmiot drobna ^pr«edai chleba. 
S i e d i i b a - BiałyMek", Rynek-KoaciuBi-
ki Nr. 3S. WłaściCttrlka FrjgS Chara, 
zamieszkała w Białymstofau, pt»v ulicy 
Suraikśej pod Nr. 87 

Pod Nr. 2145. Firma prxed»iębio>-
stwal „§klep towarów masarakick i spo-
ł y w e s y c h — P a w e ł Koluk". — Pr#ed-
miot — s p r i a d a i i artykułów massr-
«kich i a p o l y w e t y c h . Siedziba — Bia-
łyalok. uliea C l s p ł s ' N r . 26. T ł s i c i c i t l 
P a w e ł Kotyk, zamieszkały w Białym-
•toku. pr»y ulicy fciepł#j pod Nt.. 2 6 . | 

Pod Nr. 2146. ffirnwi pr»edsięblpr-
• tws ; „Pracownia !i sprzeda i bieliCiy 

(Sara Judelewic»".j Przedmiot — pra
cownia i sprzedaż; bielizny Siedziba 
—Białystok, ulica S ienkiewicza Nr. 20. 
Właacie i f lka ChajarSara Judekwicz , 
zamieszkała w Białymstoku, przy ul. 
S ienkiewicza pod Nr. 19. ) 

P o d Nr, 2147. Firma przedsiębior
stwa: „Sklep sp©iyw«*y — Moj iesz 
S ł m u l e w i c ł " . Przedmiot -— sprzedaż 
artykułów społywizych. Sieckiba Bis-
łystok, ulica S i^nkiewic ia Nr. 41. 
Właśc ic ie l Ma|*«8^i S*mulewicz, za
mieszkały w Białymstoku, prty ulicy 
Sienkiewicza pod jNr. 41, 

Pod Nr. 2148. Firma przedsiębior
stwa; „Sprzedaż chleba - Sara Radl i 
no war". Przedmiot — sprzedaż chleba, 

| S iedziba Białystok, ulica Szkolna 
Nr, 1. Właśc ic ie lka Sara Radzinower , 
zamieszkała w Białymstoku, przy ulicy 
Supraślskie) pod Nr. 2. 

Pod Nr, 2149. pirzoa. przedsiębior
stwa: „Sprzeda i towarów kolonjalno-
spoćywczyck — G^raz- Qut»au»T. Przed
miot — sprzedaż artykułów spożyw
czych . S iedziba • Białystok, ulica 
Kupiecka Nr. 9, Właśc ic i e l Geraa Gut 

n. zamieszkały w Białymstoku, przv 
cy Nowy-5wiat pod Nr. 28, 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

b. o id . Piot 
jewskiego a; 
Choroby w 

płciows 
od >-8 ppoł 

I (ul. Niemiec 

Dr. N I L M ^ I T 
x kiefo 
wenerycznego. 

*K«ra« 1 
695-914) od 10-12 
I. Kilińskiego I I 

w Białymstoku 

) Dr. Leon KryńsKi 
charobjf <łróg rnjocM w y s i l 
tneryctne i sK6rn,o. 

Przyjmuje lod 
Biatv»to,k,' u 

Jedliny 9—\ i l5-r7. 
. 3Ji 

Dr. 
Specjał, od 

sKóraych i 
(niem« 

t?„y,m «.!». i 5-7 
ul. SienkieWic 

fci i pącharza. 
9—t i 

Lipowa Nr. 
•II - ^ l i i ni-iiii mm 

KANEL 
Macza^lclowycfc 

' p łc iowa) . 
T kobi«t i dziecł*<ł-J PP 
• |17« osobne wej i c i e . 

Lekari*dentysta 

. P. CICHOŃSKI 
P a ł a c o w i 4 telef. 19. 

Leczenie , plofribowanie, z łote 
i kauczukowe dostawki. 

Ogłoszenia drobne. 
Q a % t i i > A i l i i « l l klacz angielską. 
t j p r Z c f l a l l l 5 lat i dwukółke 
na gumach. 

Sprzed 
Mazowiecka 48. 

ilicy 

Zgubiono 
m. Graje 

939 

aie DWA PLACE 
Dowiedzieć się : 

943 

osobisty, wyd. w 
Starostwo Szczu-

cryńskie na irriic / Ludwiki Gotszalk 
l i m , w m. Grajewi* przy ul. Janow
skiej . | j 9 4 " 

dczenie lubiono lvr 

na im 
(roez. 

Wła dy 
i«!02) zarfj. 

Skradziono 
m..Ra*nic pr| 

Michela Łopaty 
200.000 mk. p. 
ul Zalewnet Nr 

| APOLLO 
i D;Z I S 

ltiestłwiłaln|i poraź ostatni. 
Uczta, dla miłośników 

osyjihiej Mtuhi fihnowtij 

'••if • v " " K n m m m m 

n j w f laswia 
fcdemoh.liiacine. « y d . w m, Bte 
sku-podl. P « ' • ^ # c f r • fc«»«e",ey[n,'«0 

-4-
•d'o 

Włelgórskiego 
Dworcu Norze c. 

940 
dovf»d1 osobisty wyd. w 

»łi Magistrat na imte 
pJzytem skradziono 
ulsranie, zam. przy 

93« 

Ostatnie przedśmiertne i nieśmiertelne arcydzieło najsłynniejszej rosyjskiej artystki fil|nfc>wej 

W I E R A C H O Ł O D N A J ' 
DOSTATNIE TANGO W roli Kio, tancerka: WIERA CHOŁODNAJA i 

n m Dio, tancerz: OSIP RU^lCZ | 
. .. SIR STONA J. CHUDOLEJEW i. 

)9 odern f 5 

:>T~" 
PASSE-PlARTOUT NIE WAŻNE 

Kasa czynna od g. 6. 
Seanse: 7 , 8.45 i 10.30 wiecz. 

D Z I Ś Wielki szlagier sezonu 
Chluba Ameryki I Ł C* %£ | p — 

Najmniejazy wzrostem, ale •»» M M> ̂ a^'*«Ł^k A MmJk 
największy talentem genjalny ^ 

8-mioletni kinoartysta 
amerykański - ^ -^^ i«*s- • ,m, , • •.*•.<* 

I ; ' j ' (ge» ,a lną grę, a nif-
UWAGA I W o b e c czystych wypadków spaziaatycznj płaełuypi>^Jicm., (podczas d e m o n , tego obrazu w kinach Wfrat .J i 

1 Malarza 
c z a n i n a 

•s-COOGAŃ 

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
ze w z g l ę d u n a w y s o k ą w a r t o ś ć a r t y s t y c z n ą t e g o 

W n i e b y w a l e p o g o d n y m i 7 j f . \ J I X 
dramacie dt|szy m«leń- r- ^ ^ 

kiego sieroty ' C H J J U 

(MY BC^Y) 
idą abv każdy naiał aa 

Wydawca i Red. Józef Ujejski Drukarnia Zrzeszenia S a m o s ó w , Białyatok, 
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